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CENY OGŁOSZEM 
t h  w iersz m ilim etrow y  
przed 60 groszy, w tek­
ście 50 gr., za tekstem  
40 gr. O głoszenia tabe­
laryczne 50 proc. a 
św iąteczne 25 orno. 
drożej. Drobne og ło ­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5. gr. za wyraz. N aj­

m niej 1 zł.
K onto czekowe PKO  

W arszaw a 65 670.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenu m erata  w y­
nosi m iesięeznla

zi. 2,00
A dres ad m in istracji:  
P iłsu d sk iego  Nr. 8 te ­
lefon 4-97, telefon  re­
dakcji 6-92. telefon  re­
dakcji nocnej ; dru­

karni 4-94.
K onto czekowa PKO. 

W arszaw a 65 878.

A  ir _ RADOM, Żeromskiego 73, teł. 28; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 
f j y y & s S M I * . !  a 8-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ni. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

DALSZE KO NFISKATY BRONI 
I REW IZJE.

LWÓW, 22. 9. Władze policyjne 
podjęły energiczną akcję m ającą na 
celu rozbrojenie bojówek p a rty j­
nych oraz samozwańczych milicji.W  
ciągu dnia wczorajszego przeprowa 
dzono szereg rewizyj i badań na te­
renie Lwowa, Przemyśla, Zagłębia 
naftowego, Sanoka i t. d.

A kcja ta  dala nadspodziewane 
wyniki. Policja skonfiskowała w róż 
nych składnicach oraz u pojedyn­
czych osób kilkadziesiąt rewolwe­
rów, kilkanaście karabinów wojsko­
wych, strzelby, bagnety, szable, szty 
loty, a także części składowe broni, 
amunicję i m aterjały wybuchowe.

CZĘSTOCHOW A, 22. 9. (wł.)
Podobne rewizje odbyły się w Czę­
stochowie, gdzie w lokalach p a rty j­
nych znaleziono również sporo broni 
krótkiej i białej.

W R Z E N IE  REWOLUCYJNE  
W PO Ł U D N IO W E J AMERYCE.

Chile w ogniu rewolucji.
BUENOS A IR E S , 22.9. Dono­

szą z Chile, że i tam również wy 
buehla rewolucja, której rozmiarów 
dotychczas nie można stwierdzić.

Wybuch rewolucji nastąpił wczo 
ra j popołudniu o g. 4, w mieście 
Conception, na południe od Valpa­
raiso.

Na czele akcji stoją emigranci, 
wydaleni z kraju  za czasów prezy­
dentury Ubaneza.

Zażądali oni rozmowy z genera­
łem Barcelo Lira, podczas której 
usiłowali przeciągnąć go na swoją 
stronę i skłonie go do przyłączenia 
się do akcji rewolucyjnej.

Wówczas, jak chodzą pogłoski, 
generał dobył rewolweru, po czem 
nastąpiła wymiana strzałów między 
nim  a rewolucjonistami. Czy przy- 
tem ktoś odniósł rany  — niewiado­
mo, gdyż z powodu ostrej cenzury 
depesz i listów żadne wiadomości 
nie dochodzą z Chile.

Podobno jednak generał L ira ma 
znajdować się w ręku powstańców.

GRANICE POLSKI SĄ NIETY­
KALNE O TEM MUSI W IE­

DZIEĆ EUROPA.
Opinja francuskiego dziennikarza.

PARYŻ, 22. 9. Specjalny wy­
słannik dziennika „La Republique“ 
organu stronnictwa radykalnego, 
który od kilku dni drukuje obszerne 
sprawozdanie zó.swej podróży po 
Polsce, stawia w dzisiejszej kores­
pondencji pytanie, czy możliwa jest 
rewizja granic polsko-niemieckich?

W odpowiedzi podkreśla całko­
witą solidarność polskiej opinji pu­
blicznej. Polak, bez względu na to, 
czy jest stronnikiem parlamentu, 
piłsudczykiem, czy antypilsudczy- 
kiem, żołnierzem czy cywilem — pi 
sze korespondent — jest zawsze po­
lakiem, głęboko miłującym swój 
kraj i stanowczo zdecydowanym do 
zachowania go w obecnych grani- 
each.

Wobec tego stwierdzić należy, 
że mowy nawet być nie może o ja ­
kiejkolwiek rew izji granic. Zachód 
Europy powinien o tem wiedzieć.

Ustąpienie Niemcom przez Pol 
skę kurytarza pomorskiego, ziemi 
rdzennie polskiej, zamieszkałej 
przez ludność czysto polską, było­
by fem samem, co ustąpienie Niem 
com przez Francję Alzacji i Lota- 
ryngji razem z Metzeiu, lub Wło­
chom Sabaudji

Sojusze, tarcia i poszukiwania
kandydatów na posłów.

Akcja przedwyborcza stronnictw.
WARSZAWA, 22. 9. (wł.) We­

dług kół poinformowanych, wy­
bitniejsi przedstawiciele duchowień 
stwa katolickiego wypowiedzieli się 
przeciwko jakiejkolwiek bądź współ 
pracy sfer narodowych z Centrole­
wem.

„Przegląd K atolicki" stwierdza, 
że istnieją dla sfer narodowych tyl 
ko trzy  ugrupow ania: BBWR. Str. 
naród, i Ch. D.

N a terenie Łodzi doszło do tarć w 
łonie Centrolewu. N PR. prawica od 
łączyła się od bloku i idzie samodziel 
nie do wyborów. Ponieważ w Łodzi 
niema Wyzwolenia i Str. Chłop. 
P P S . pozostanie w „bloku" sama.

Prawdopodobnie poprą PPS. nie 
mieocy socjaliści.

We Lwowie nastąpiło porozumie 
nie pomiędzy Str. naród, i P PS . Po 
rozumienia tego niema na innych te 
renach. W edług pogłosek, na pierw- 
szem miejscu lisiy lwowskiej ma się 
znajdować dr. Ja n  Pieracki, na dru 
giem dr. Herm an Diamand.

W  Małopolsce Wschodniej Str. 
chłop, szuka specjalnie duchowień­
stw a na listy wyborcze. Między in­
nym i bram y jest w rachubę ks. Wró 
bel, głośny ze znanych zajść w Ka- 
cznówce, latem b- r., pozostający do 
niedawna w szpitalu psyehjatrycz- 
nym. Prowadzone są także rokowa­
nia z b. posłem ks. Okoniem.

W ARSZAW A, 22. 9. (wł.) Osta­
tecznie został zaw arty pak t między 
Centrolewem i stronnictwem naro- 
dowem na terenie Małopolski 
Wschodniej.

P ak t ten obejmuje Lwów — mia 
sto i powiat, okręgi: stry jski, stani­
sławowski, tarnopolski i złoczowski.

P rzy  wybareh do senatu obejmo 
wać m a województwa: lwowskie, sta 
nisławowskie, tarnopolskie.

Pierwsze miejsca, w zależności 
od wpływów zajm ują kandydaci: 
stronnictw a narodowego, str. chłop 
skiego i P P S .

W  obozie rządowym czynione są 
także przygotowania do wyborów. 
Na ostatniem posiedzeniu delegatów 
zgromadzeń rzemieślniczych, utwo­
rzono „Blok zjednoczonych pracow 
ników rzemieślników" w W a r  - 
s z a w i e i zgłoszono ak­
ces do klubu BBW R. Odpowiednie 
pismo w tej sprawie m a być przęsła 
ne płk. Sławkowi.

Wńród żydów utworzony został 
blok ugrupow ań sjonistyeznych. 
Zwolennikiem tego bloku jest b. se­
nator Szereszowski.

*  *  *

Generalny kom isarjat wyborczy, 
wobec bliskiego term inu sprawdza­
n ia list wyborczych, wyda w na j­
bliższym czasie przypomnienie o 
sposobie zgłaszania zażaleń.

Pekin w ręku rządu nankińskiego.
Wojna dom ow a w Chinach się kończy.

P E K IN , 22.9. P lan  generała 
Czang - Cu - Ljanga, przyjścia z po 
mocą rządowi nankińskiemu, od­
niósł zupełny sukces.

Rząd północnej koalicji genera­
łów opuścił Pekin. W  mieście panu 
je zupełny spokój.

Wszyscy obywatele cudzoziem­
scy znajdują się w bezpieczeństwie.

Miasto Tientsin zostało obsadzone 
załogą 4.000 ludzi.

Do ruchu pokojowego przyłączy 
li się generałowie Szantungu, wobec 
czego w kołach m iarodajnych żywią 
nadzieję, że wojna domowa w Chi­
nach definitywnie się skończy.

Istn ieją pogłoski, ze przywódca 
koalicji północnej, gen. Feng - Cu - 
L jang uda się zagranicę.

AKCJA PRZECIW SABOTAŻY- 
STOM UKRAIŃSKIM.

Sprzęt wojskowy u księdza ruskie­
go. — Niepowołany „cenzor" — Kon 
fiskata broni ekwipunku wojskowe 

go-
LWÓW, 22. 9. Oddziały policyj­

ne pod dowództwem komendanta 
wojewódzkiego Grabowskiego do - 
konały wczoraj licznych rewizji na 
terenie pow. brzeżańskiego i bóbrec 
kiego w związku z podjętą akcją 
przeciw sabotażystom ukraińskm  w 
Małopolsce Wschodniej. M. in. w 
gm. Korubce skonfiskowano u księ­
dza ruskiego liczny sprzęt wojsko­
wy. W  tej samej gminie aresztowa­
no sekretarza gminy, u którego wy 
kry to  całe składy zatrzym anej i „cen 
zurowanej' korespondencji miejsco­
wego zw. strzeleckiego. W pow. bób 
reckim zatrzymano 16 osób za niele­
galne posiadanie broni, przeważnie 
typu  wojskowego. Podczas rewizji 
w ykryto również duże zapasy wy­
ekwipowania wojskowego, jak  łopat 
ki, plecaki, ładownice, m anierki i 
t. p., oraz zapasy m aterjałów  wy bu 
chciwych-

W  ciągu dnia.dzisiejszego prze­
prowadzone zostaną dalsze badania 
i  rewizje.

DZIŚ DOŚĆ CIEPŁO.
Dziś rankiem  przeważnie po­

chmurno, mglisto i dżdżysto, zwła­
szcza na wschodzie kraju , potem po 
godniej. Dość ciepło. Słabe w iatry  
miejscowe.

Halki i
Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ła d , a p t  
h y g je n ic z n . p rzy-  

sy p k i d la  d z ie c i

„Puder Di‘chi“
(z Kogutkiem)

u trzy m u ją ce j c ia ­
ło  d z ie c k a  w  zd ro­

w iu  i c z y s to śc i.

Niemcy, Austria i Węgry.
N ow e Irójporozumicnie gospodarcze.

PESZT, 22.9. „Pesti Naplo" do­
wiaduje się, jakoby hr. Betlden, mi 
nister Curtius i kanclerz Schober ro 
kowal w Genewie w sprawie stwo­
rzenia regjonalnych układów handlo 
wych między trzema państwami. W

Sowiety chcą przenieść punkt ciężkości
swej akcji z Dalekiego Wschodu do Niemiec.

A ustrji została już utworzona komi 
sja celem zbadania tej kwestji. Po­
dobna komisja ma być utworzona 
na Węgrzech. Ze stron m iarodaj­
nych zaprzeczają tej wiadomości.

RYGA, 22. 9. Sytuacja politycz­
na w Niemczech wywołuje wielkie 
zainteresowanie w kierowniczych 
kołach sowieckich. Pod przewodnic­
twem Stalina odbyło się specjalne 
posiedzenie biura politycznego par- 
tji, na którem K arol Radek uważa­
ny za znawcę politycznych stosun­
ków niemieckich ogłosił referat o 
perspektywach rozwoju ruchu ko­
munistycznego w Niemczech.

Biuro polityczne powzięło szereg 
decyzyj ustalających taktykę komu­
nistów niemieckich, których przy­
wódca Maks IIólz został spiesznie 
zawezwany do Moskwy, celem o-
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trzym ania szczegółowych instruk-
cyi

Mimo, że uchwały ciura politycz 
nego trzymane są w tajemnicy, 
„Praw da" daje do zrozumienia, że 
nowa sytuacja wytworzona w Niem 
czech powinna być wykorzystana 
dla akcji komunistycznej. Komitet 
wykonawczy międzynarodówki mo­
skiewskiej przygotowuje odezwę do 
proletarjatu  niemieckiego.

W ten sposób ma nastąpić zwrot 
w międzynarodowej akcji komuni­
stycznej.której punkt ciężkości bę­
dzie przeniesiony z Cliin_ i krajów 
a z ja ty c k ic h  do Niemiec i Europy 
środkowej.

r Nowość!
Wieczne szkiełka 

do zegarków
otrzymać m ożna u 

zegarmistrza

0. KLAJMERA
w Bqdz nie, ul. Kołłąttja 45.

łfrimn >u tśril
UWAGA! UWAGA!

SKŁAD I  PRACOW N i A
instrumentów muzycznych 

J . W  I  L K  O S Z E W SK  1 E  G O, 
DĄBROWA, SO B IE SK IEG O  14 

poleca w wielkim wyborze po ce­
nach fabrycznych: skrzypce (kory­
gowane), futerały, mandoliny, gita 
ry, przybory do takowych i korekta 
instrumentów inuzycznvch. Dla 
szkół i instytucyj ustępstwa.
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CIĘŻKA SYTUACJA FINANSOWA' 
M IAST ZULENIZO W ANY CH.

W ARSZAW A, 22. 9. (wł.) Ołoszony 
został komunikat związku m iast zule- 
nizowanych, która odbyła sie  w b. ty ­
godniu. N a konferencji tej stwierdzono 
że- ciężkie położenie m ias trwa, wobec 
ezeso należy przyspieszyć zab: ’
rządu o pomoe finansową. (Poftębno 
czynniki rządowe sprawę te już rozwa­
żają.) Pozatem zdecydowano przekazać 
sprawę pretensyj wszystkich m iast zu- 
lenizowanych związkowi m iast polskich

Walka o Adriatyk.

ARESZTOW ANIE SZPIEGA1 
NIEM IECKIEGO.

jNa tropie zbrodniczej akcji wywia­
du niemieckiego.

TORUŃ, 22.9. Władze śledcze, po 
przeprowadzeniu dłuższej obserwa­
cji, aresztowały w Wąrzeźnie 40- 
letn. Antoniego Siemiątkowskiego 
za uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Niemiec.

Skonfiskowany przy rewizji obfi 
ty materjał obciążający dowodzi, iż 
wywiad niemiecki szczodrze opłacał 
Siemiątkowskiego za jego usługi, 
przekazując mu co miesiąc kwoty 
sięgające kilku tysięcy złotych.

Siemiątkowski osadzony został 
w więzieniu przy sądzie okręgowym 
M  Toruniu.

Jest to już drugi wypadek w 
ciągu ostatniego tygodnia aresztowa 
nia szpiega niemieckiego, a to w 
związku z przeprowadzaną przez 
władze śledcze na Pomorzu akcją 
likwidacji szeroko rozgałęzionej 
akcji wywiadu niemieckiego.

Ze względu na toczące się do 
chodzenia bliższe szczegóły tej akcji 
trzymane są narazie w tajemnicy*

ZUCHW AŁY N A P A D  BA N D Y C ­
K I N A  SZO SIE POD OPOLEM

OPOLE, 22.9. Wczoraj wieczo­
rem na szosie między Paczkowem 
a Nissą kilku zamaskowanych i 
uzbrojonych bandytów dokonało zu­
chwałego napadu rabunkowego na 
kasjerów firmy, budującej zaporę 
wodną na rzece Nysie.

Rabusie pod grozą rewolwerów 
zabrali 30.000 marek niemieckich, 
przeznaczonych na wypłaty dla ro­
botników, poezem zakneblowali 
swym ofiarom usta, skrępowali je 
i zbiegli samochodem w kierunku 
Wrocławia.

Pościg za bandytami nie dał wy 
niku.

DELEGACJA KOLEJARZY U  M INI­
STRA KiiHNA.

W ARSZAW A, 22. 9. (wł.) Do m ini­
stra Kiihna zgłosiła  się delegacja jed- 
neg z najw iększych związków zawodo­
wych kolejarzy, m ianowicie związku 
zawodowego pracowników kolejowych

D elegacja przybyła, w sprawie wy­
danego przez m inistra K iihna okólni­
ka o składkach na rzecz związków za­
wodowych.

D elegacja stwierdziła, że rokrocznie 
związki zawodowe przesyłają władzom  
kolejowym  sprawozdania w formie 
isiążek.

Pozatem  delegaci prosili o szybkie 
Wydanie instrukcji, w jaki sposób kon­
trola m inisterjum  będzie się odbywać.

DBAJCIE O SWOJĘ ZDROWIE!
„Szwalearskla EojzkSe 
Złota" (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cho­
robach żołądka, klsask, 
obstrukcji ! kamianł 

_  żółciowy ch. 
„szwajcarskie @srzk!a Zioła 

są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym  
funkcje organów traw ienia i  dala- 
łąjęcym przeclittjkCi obfłoW.

Stosunki m iędzy W łocham i 
a  Jugosław ją , k tóre  n igdy  nie 
by ły  zbyt serdeczne i przyjaciel­
skie, u leg ły  ponow nem u zaognie­
niu.

Bezpośrednim  im pulsem  do te 
go by ł w ielki proces polityczny 
w Trjeście, zakończony czterem a 
w yrokam i śm ierci n a  oskarżo­
nych Słoweńców, k tó rym  sąd wło 
ski zarzucał propagandę pansla- 
w istyczną w Trjeście i Is trji .

W yrok  napraw dę drakoński, 
został bezzwłocznie w ykonany,—  
w yw ołując gw ałtow ną reakcję 
n iety lko w Jugosław ji, lecz i w; 
innych państw ach słowiańskich, 
przedew szystkiem  w  Czechosło­
wacji, gdzie przyszło naw et na 
tern tle do dem onstracyj przed 
konsulatem  włoskim.

Proces trjesteński, to jedno og 
niwo w łańcuchu n ieustannej w al 
ki, toczącej się m iędzy dwoma są­
siadam i, w alki, w k tó re j stroną 
agresyw ną są raczej W łochy.

Jabłkiem  niezgody jest Istrja  
półw ysep zam ieszkały w  olbrzy­
m iej w iększości przez Słoweńców, 
a w cielony, w  m yśl traktatów  po­
kojowych, do im per jum  w łoskie­
go- . - . .

Zarówno bowiem Is tr ja , jak  
R jeka, jak  wreszcie T rjes t i Gorye 
ja, to te reny  bezspornie słowiań­
skie. Za rządów  austrjack ich  spo­
ko jna ludność słow iańska w tych  
okolicach cieszyła się w zględną 
swobodą i sam odzielnśeią narodo­
wą, stanow iąc gros mieszkańców: 
w si i osad przybrzeżnych. W ier­
n a  swej perfidnej dewizie „diwi- 
de e t im pera“ . A u s tr ja  um iała  wy, 
gryw ać zręcznie jedną narodo­
wość przeciw  drug iej. B ierne, nie 
uświadom ione politycznie, m asy 
słow iańskiej ludności, kierow ane 
ręką sp ry tne j niem ieckiej b iu ro­
k racji, n ie  um ia ły  organizow ać 
się narodowo. Tym czasem  ru ch li­
w y elem ent włoski, koncentru jąc 
w swych rękach  handel i prze­
m ysł, p o tra fił system atycznie na­
dać całej te j tzw. „Venezie Giu­
lia ” swój pokost, a oparty  o Rzym  
rozw inął potężną irreden tę  na  ca 
łym  tym  obszarze.

Dziś —  role się zm ieniły: Za­
m iast austrjack ich  urzędników  
niemców, —  przyszli urzędnicy 
włoscy, tęp iący  bezwzględnie 
wszelkie p róby  samodzielnego ży­
c ia  politycznego, podejm owane 
przez autochtonów  —  słoweńców.

Podobnie jak  w południow ym  
Tyrolu , ta k  sąmo i tu ta j w łosi 
w ysunęli tezę, że owe czterysta  
tysięcy  słow ian, zam ieszkujących’ 
Is trję , to w gruncie  rzeezy... wło­
si, k tó rzy  z biegiem  la t u leg li ze- 
słowiańszczeniu.

Jasną jest rzeczą, że na podob 
ne postaw ienie spraw y nie chcą 
się godzić ani sam i zaiteresow ani 
Słoweńcy, ani też sąsiednia Jugo- 
sław a, patrząca z bólem  na kon­
sekwentne w ynaradaw ianie  
daków za kordonem.

Nie może się z tern pogodzić 
Jugosław ja , dopatru jąc  się w te j 
polityce rządu  w łoskiego jednego 
e tapu  n a  drodze do zrealizow ania 
odwiecznych dążeń W łoch do 
stw orzenia z A d rja ty k u  „m are 
nostro” , do zdobycia n a  tern mo­
rzu  bezwzględnej proponderancji.

W chodzą tu  w  g rę  n iety lko  do 
tkn ięte  do żywego uczucie pa trjo - 
tyczne, —  ale  i  najżyw otniejsze 
illter£  wJJ

J a k  mówi francuskie przysło­
wie „P ap p e tit v ien t en m ange- 
a n t” , W łochy, m arzące o re a k ty ­
w ow aniu w ielkiego im perjum , 
nie p rzesta ją  patrzeć zaw istnem  
okiem na  Dalm ację, k tó rej posia­
danie dopiero może im  zapewnić 
zupełne bezpieczeństwo i  bez­
względną przew agę na  A d rja ty k u

Rozum ie to niebezpieczeństwo 
i  ocenia je należycie Jugosław ja, 
—  dla k tó rej też proces tresteń- 
ski by ł groźnem  memento.

Ten s tan  rzeczy, k ry jący  w 
sobie n iew ygasłe zarzewie no­
w ych konfliktów , napaw a poważ­
nym  niepokojem  wszystkie pań­
stw a i  narody, k tórych  dążeniem 
jest zupełna pacyfikacja  Europy.

O ile sym patje  państw  sło­

w iańskich są dziś po stronie J u ­
gosław ji, o ty le z drug iej strony 
Niem cy nie p rzesta ją  akcentować 
publicznie swej „przy jaźn i” do 
W łoch. P rzy jaźn i, zgoła nie pla- 
tonicznej, to pewne. W skazuje na 
to doświadczenie złożone świeżo 
przez jednego z najbliższych 
współpracowników H ittle ra , któ­
ry  otw arcie w yznał, że obóz na­
cjonalistyczny niem iecki„liezy n a  
zbliżenie się n ieprzyjaciół F ra n ­
cji” . A  więc w  perspektyw ie —  re  
w izja trak ta tó w , rew izja granio 
—  i w ojna odwetowa!

O tern nie pow inny zapomi­
nać W łochy, k tóre  w swych am­
bitnych  p lanach  i zam ierzeniach 
mogą, sobie poparzyć palce p rzy  
w yciąganiu  kasztanów  z ognia— 
pour le ro i des Prusses...

Uchwały naczelnej rady
zw. polskiego m łodzieży dem okratycznej

Dnia 21 b. m. obradowała w War 
sza wie rada naczelna związku, pol­
skiej młodzieży demokratycznej. W 
obradach wziął udział cały wydział 
wykonawczy, oraz delegaci poszcze­
gólnych okręgów, a więc z Krako­
wa, Poznania, Lublina, Lwowa, 
Gdańska, Wilna, Warszawy. Na 
zjeździe omawiano cały szereg 
spraw treści organizacyjnej, oraz 
wytyczne na okres najbliższy, jak 
również zajmowano się obecną sy­
tuacją polityczną w kraju.

Powzięto rezolucję, w której ze­
brani wychodząc z założenia, że daw 
ne partje polityczne zamiast prowa­
dzić twórczą pracę narodowo-pań- 
stwową, stały się przez szereg am- 
bicyjek, czy też osobistych korzy­
ści, przeszkodą uniemożliwiającą 
wszelką twórczą pracę rządowi, 
wzywają najszersze szeregi młodzie 
ży, która w pierwszym rzędzie win­
na stanąć pod sztandarami nowej 
Polski oraz wszelkie organizacje

ideowe do zgodnego wytężenia' 
swych sił pod bezpośredniem kie­
rownictwem marszałka Piłsudskie^ 
go.

W dalszym ciągu rada naczelna 
związku z oburzeniem przeciwsta­
wia się enuncjacjom szowinistycz­
nym nacjonalistów niemieckich,_ ma­
jącym na celu wywołanie nowej po­
żogi wojennej, a zagrażającej pań­
stwu i granicom Rzplitej Polskiej. 
Naruszeniu ich polska młodzież aka 
demicka zawsze zdecydowanie prze 
ciwstawiać się będzie.

Dalej rada naczelna protestuje 
energicznie przeciwko niepoczytal­
nej akcji zbrodniczych elementów; 
szowinistów ukraińskich, nie licują 
cej z godnością narodu walczącego 
o swe polityczne prawa. Jednocześ­
nie rada domaga się jak najszybsze­
go i najenergiczniejszcgo zlikwido­
wania ukraińskiej akcji sabotażo­
wej.

Postulaty  przem ysłu, w spraw ie dostaw 
i robót państwowych.

ro~

W  m em oriale o doraźnych środkach 
pomocy dla przemysłu, przedłożonym  
rządowi, centralny związek polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i  finan  
sów w następujący sposób sformuło­
wał najpilniejsze i  najważniejsze po­
stulaty przem ysłu w zakresie dostaw, i 
robót państwowych:

1) W ypłacenie przez instytucje rzą­
dowe i  samorządowe zalegających na­
leżności za dostawy lub roboty. W ra 
zie istn ienia sporu m iedzy instytucją  
zamawiającą i dostawcą niewstrzymy- 
wania całej należności i  wypłacenie bez 
spornej jej części; 2) zwiększenie w mia 
rę możności zamówień skarbu państwa  
i samorządów w najbliższym  okresie 
czasu w drodze w yzyskania wszystkich  
sum, przeznaczonych na ten cel w bu- 
dżetaach na rok 1930-31, oraz w drodze 
udzielenia zamówień na poczet budże­
tów lat przyszłych; 3) ściślejszy nadzór, 
nad instytucjam i państwowem i komu 
T̂ lnom i- w kierunku powstrzym ania  
importu artykułów, które m ogą być 
produkowane w kraju; wykluczenie 
firm  zagranicznych od udziału w prze

targach na roboty budowlane, zarzą 
dzonych przez instytucje państwowe; 
5) zabronienie przedsiębiorstwom pań­
stwowym stawania do przetargów na 
roboty i  dostawy budowlane i zaniecha 
nie wykonywania roobót budowlanych  
przez instytucje państwowe i  samorzą­
dowe we własnym  zarządzie; 6) ogła­
szanie na wieksze roboty budowlane je 
dynie przetargów ograniczonych; 7) 
przyjmowanie na zabezpieczenie wad- 
jów i kaucyj papierów procentowych 
w ich pełnej wartości nominalnej, jeże; 
li zaś cena giełdowa przewyższa war­
tość nom inalną — według ceny giełdo­
wej, realizacja tego ostatniego postula  
tu przyczyniłaby sic do podniesienia  
zainteresowania papierami procentowe 
mi, stwarzając w ten sposób dla nich ry  
nek zbytu.

Do tego dodać należy, że obecnie drą 
gą dekretu prezydenta m ógłby i powi- 
nienby być wprowadzony w życie regU 
Iatyw o rozdawnictwie dostaw i robót 
państwowych, który już od dfnższego 
czasu opracowuje specjalna komisja  
m inister jum przemysłu i handlu.

A a S I !,„Dzień spółdzielczości
n a ' te ren ie  całej Rzeczypospolitej

Związki rewizyjne spółdzielni urzą­
dzają dorocznym zwyczajem w dniu 5 
października b. r. obchód „dnia spół­
dzielczości" na całym  obszarze Rzeczy 
pospolitej. D la  zorganizowania „dnia" 
utworzony został centralny kom itet 
„dnia spółdzielczości" w. Polsce z siedzi 
bą w W arszawie.

W czasie „dnia spółdzielczości" pro­
jektowany jest szereg zgromadzeń, wie 
nów nochodów i  zabaw, m aiących na ce

lu szerzenie idei spółdzielczości.
W związku z tem ministerjunt 

spraw wewnętrznych rozesłało do wszy  
stkich wojewodów okólnik, w którym  
poleca, aby, ze względu na doniosłe zna 
czenie propagandy ruchu spółdzielczą 
go wśród ludności, organizatorom ol* 
chodu „dnia spółdzielczości" udzieloną 
zostały wszelkie możliwe ułatw ienia ze 
strony władz i organów adm inistracyj
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Wielka zbiórka na rzecz szkól polskich na obczyźnie.

R a  u  i o
'  A R S Z A  W A.

W torek, _ w rześnia.
11.40. P rzegląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t gram of. 13.00. Kom. m eteor. 
P o  kom. d. e. m uzyka g ra m o l 15.15. 
K om. g’osp. 16.15. M uzyka z p ły t g ra ­
m ol. 17.10. C hw ilka lotnicza. 17.35. Od­
czyt p t. „Nowe szosy w Polsce". 18.09. 
M uzyka rosy jska . W yk., ork. P . R. 
19.00. Rozm aitości. Kom. Tow. Zachęty 
do hodowli koni w Polsce. 19.20. G iełda 
roluicza. 19.35. P ras . dziennik rad j. 
19.50. O pera „C yru lik  Sew ilski" G. R os­
s in ie g o  w w yk a rt. i chóru  opery  W ar 
szaw skiej oraz ork P. R. w powiększo­
nym  komplecie. W  przerw ie program  
ria dzień nast. i re p e r tu a r  tea trów  m iej 
skich oraz kom. m eteor., połic., spor­
towy.

KATO W 1 C B.
W torek, 23 w rześnia.

11.58 S ygnał czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t g ram of. 13.00. Kom. me 
teor. z W arsz. 16.00. Kom. Połsk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj Śl. oraz kom. T. P. 
16.20. P osłuchajcie  dzieci rad ja !  Ciocia 
H e la  p rzeczyta W am  opow iastk i cieką 
we. 16.35. K oncert z p ły t gram of. 17.35. 
Odczyt z W arszaw y. 18.00. K oncert po 
pul. z udz. zespołu m andoJinistów  Tow. 
im . M oniuszki, 19.00. Codzienny odci­
nek powieściowy 19.15. Rozm aitości, 
p ro g ram  n a  dzień nast., oraz kom. h a r  
carsk i 19.25 B udu jm y  w łasne zacisze do 
mowe. 19.50. O pera z p ły t gram . transm  
z W arsz. Po operze: fe lje ton  oraz kom. 
m eteor, z W arsz., p ro g ram  na dzień na 
stępny, oraz nadprogram .

Dziś
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Godzna 19, SO
m C y r u l i k  
M Sewilski

Artyści  op. Wtrsz.

Ogólna, i

(o) Nowy „kodeks widowiskowy". 
P ro je k t roozporządzenia o w idowis­
kach, opracow any przez m in is te rju m  
sp raw  w ew nętrznych, p rzesłany  będzie 
.wkrótce na  radę  m inistrów , a następ ­
n ie  ukaże się w form ie rozporządzenia 
prezyden ta  R zeczypospolitej.

Będzie to rodzaj „kodeksu widowis 
kowego", poniew aż rozporządzenie to 
skasu je  różne, dotychczas istn iejąca 
p rzep isy  n a  ziem iach polskich i obowią 
zyw ać będzie w całym  k ra ju .

Rozporządzenie dzieli w idow iska na 
poszczególne k a tego rje : tea try , koncer 
ty , p rzedstaw ienia  cyrkowe, kierm asze, 
L una - p a rk i i zabaw y ludowe, etc.

W proow adza obowiązek dostarcza­
n ia  tekstów  wszelkich przem ówień, wy 
głaszanych  publicznie podczas w ido­

w isk . W yszczególnia dni, w k tó rych  u- 
rządzać w idow isk nie wolno.

Osobny rozdział norm uje  kw estję lo 
kali, pod względem bezpieczeństw a pu 
błicznego.

N a ukazan ie  się tego rozporządze­
n ia  oczekuje spora  liczba b. p rzestarza  
łych  przepisów. W  M ałopolsce np. obo 
w iązują  jeszcze przepisy  z r. 1700 o za 
kazie oprow adzania niedźw iedzia, bez 
specjalnego zezwolenia jego królew ­
skiej mości.

(o) P apierow e 5-złotówki m ożna 
jeszcze w ym ieniać. M in iste rjum  spraw  
w ew nętrznych rozesłało do w szystkich 
wojewodów n astępu jący  okólnik:

W  zw iązku z w ycofaniem  z obiegu 
5-eio zlotow ych biletów  skarbow ych po 
jaw ili się na prow incji n iesum ienni a- 
genei, k tó rzy  rozsiew ają  fałszywe wieś 
ei, jakoby  te  b ilte ty  s ta ły  się bezw ar­
tościowe i  w yłudzają  je  po cenie 4.50 i 
ta n ie j za sztukę.

W obec tego należy w ydać w stosow 
ny  sposób pouczenie, że: a) b ilety  sk a r 
bowe z datą  1 m a ja  1925 r. s trac iły  moc 
obiegową z dniem  30 czerwca 1929 r.,
jed n ak  .do dn ia  30 czerwca 1931 r. w łą 
eznie przy jm ow ane będą jeszcze jako 
środek p łatn iczy , wzgl. do w ym iany  
przez cen tra ln ą  kasę państw ow ą, kasy  
skarbow e i w szystkie oddziały B an­
ku Polskiego; h) b ile ty  skarbow e z da 
tą  25 październ ika 1926 r. s trac iły  moc 
©biegową z dniem  30 czerwca r. b., jed 
n ak  do d n ia  30 czerwca 1932 r. w łącznie 
przy jm ow ane będą jeszcze jako  środek 
p ła tn iczy  wzgl. do w ym iany  przez po­
w yżej w ym ienione in s ty tu c ja

Rok 1930 jest rokiem czci dla1 
mowy ojczystej.

Tak określają go odezwy komi­
tetu obchodu 25-lecia walki o szkolę 
polską.

Komitet ten, zawiązany pod pa­
tronatem prezydenta, prymasa i 
pierwszego marszałka Polski, posta 
wił sobie jako cel ideowy uświado­
mić społeczeństwu te wszystkie mo­
menty, które w dziejach naszych 
wypisały się momentami walki o 
mowę ojczystą, czy to byłaby walka 
o pacierz polski we Wrześni, czy o 
szkolnictwo polskie w Małopolsce, 
czy o tajne nauczanie na kresach, 
czy wreszcie -— strajk szkolny w 
1903 r., jako zadanie zaś realne po­
stawi! sobie komitet zbiórkę na 
rzecz polaków poza granicami kra­
ju, zbiórkę na naukę w języku ojczy 
stym.

Teraz, kiedy w brutalny i bez­
przykładny sposób zaczynają roz­
brzmiewać hasła propagandy a- 
neksjanistycznej niemieckiej—akcja 
komitetu, do której akces zgłosiło ca 
łe duchowieństwo, szkoły, setki orga 
nizacyj społecznych ■— staje się wiel 
ką manifestacją nagrodową w odpo­
wiedzi Trewiranusowi

26 października będzie miał miej 
see w Warszawie zjazd wszystkich 
delegatów ze zjazdów prowincjonal 
nych szkolnych, które odbyły się, 
bądź odbywają się w całym kraju,

gromadząc b. wychowańców szkół 
polskich. Zjazd, przy udziale przed­
stawicieli rządu i przedstawicieli 
wszystkich żywych sil społecznych 
i gospodarczych kraju podejmie 
wielkie dzieło zbiórki

Obecnie już, celem obesłania zja 
zdu i wsparia akcji, zawiązuje się 
szereg wojewódzkich i powiato­
wych komitetów.

Kierownictwo zbiórki objął b. 
wiceprezes banku polskiego, p. Fe­
liks Młynarski.

W początku października ukażą 
się nalepki podatkowe komitetu we 
wszystkich lokalach publicznych, na 
wyrobach monopolów tytoniowego i 
spirytusowego.

Prasa polska, bez różnicy kierun 
lców zamieszcza wezwania do ofiar 
ności na rzecz szkół polskich na 
obczyźnie.

I na zakusy, odwieczne jak pru­
skie „Drang nach Oslen", mocny 
glos kraju odpowiada:

„Nie damy pogrześć mowy — 
złóż grosz na fundusz szkolnictwa 
polskiego na Obczyźnie1'.

Przez pamięć walk o mowę poi 
ską, które toczyliśmy my i pokole­
nia przed nami.

Melchioi Wańkowicz, 
prezes komisji prasowej komitetu 

obchodu 25 lecia walki o szkolę 
polską.

Roboin cy kop. Juliusz wobec zakusów Niemiec,
Robotnicy kop. Juljusz wydzia­

łu elektro - mechanicznego zebrali 
między sobą jako ofiarę jednorazo­
wą zł. 128 i rb. 1 kop. 15 srebrem i 
pieniądze te złożyli w redacji „Ex- 
presu Zagłębia'* na budowę łodzi 
podwodnej.

Suma ta, wzrośnie jeszcze, gdyż 
kilkudziesięciu robotników złoży od­
powiednie do swych zarobków ofia­

ry dopiero po wypłacie w d. 1 10. 
r. b.

Ten przykład niezwykłej ofiarno 
ści robotnika polskiego winien za­
chęcić całe społeczeństwo do składa 
nia ofiar na łódź podwodną, która 
we właściwej chwili godnie odpowie 
na zakusy nienasyconego krzyża- 
ctwa.

Aresztowanie sekretarza ' związłu zawodowego
robotników rolnych na powiat  o t a h i .

Wczoraj w godzinach popołudnio 
wyćh został aresztowany w Busku 
sekretarz związku zawodowego ro­
botników rolnych na powiał olkuski 
— Franciszek Dziedzic.

Dziedzic przybył przed paru 
dniami do Buska i rozpoczął szero­

ką agitacje, rozsiewaną przeciwko 
rządowi.

W przeddzień aresztowania Dzie 
dzic rozrzucił w Busku i okolicy 
większą ilość odezw treści antypań 
stwowej.

Dziedzic będzie odpowiadał przed 
sądem z artykułu 101 k. k.

Bezczelny napad bandytów
na probostwo w SierfionL -

Księdza i służącego związali sznu ami.
Onegdaj o godz. 3 m. 30 w nocy, 

dwóch zamaskowanych i uzbrojo­
nych w rewolwery bandytów doko­
nało napadu rabunkowego na 

ks. Bolesława Pieńkowskiego, 
proboszcza paraf ji Siemonia, pow. 
będzińskiego.

Bandyci po wyjęciu szyby w 
oknie, dostali się do kuchni, gdzie 

steroryzo wali rewolwerami 
pogrążonego w śnie służącego, Anto 
niego Paligę, skrępowali go powro­
zami, zatykając mu przytem usta. 
Przekonawszy się, że służący jest 
zupełnie unieszkodliwiony, bandyci 
udali się do pokoju ks. prob. Pień­
kowskiego, którego

pod groźbą rewolwerów  
również związali i zażądali wydania 
natychmiast pieniędzy.

W mieszkaniu bandytów było 
dwóch, lecz

na czatach 
musiał być trzeci, gdyż znajdujący 
się w mieszkaniu bandyci czuli się 
zupełnie bezpiecznie, chodząc i 

rabując co się tylko dało.
W czasie przeprowadzonej rewi­

zji bandyci napotkali w śpiżarce 
większą ilość wina, wódki, spirytu 
su i urządzili sobie

sutą libację, 
zabierając przytem do worka 10 li­
trów wina i 5 litrów spirytusu.

Bandyci zrabowali prócz tego 
zegarek srebrny ze złotym łańcusz­
kiem, kilka monet austrjackich,
srebrnych, 2 mtr. sukna czerwonego 
i inne drobiazgi, oraz nieustaloną na 
razie sumę pieniędzy.

Po dokonanym napadzie bandyci 
zbiegli

w nieiviadomym kierunku.
Śledztwo trwa.

* Mowa dyreksja znanej Jeszcze z przed wojny 4
Restauracji „V ER SA  L”

w Kśefcacfos uilica Sienkiewicza.,
polesa swej Klijenteli, afośady z 3-ch dań po 2 z ło te . Kuchnia prowadzona pod 
wytrawnem kierownictwem fachowca, czyata i zdrowa, potrawy przyrządzane 
wyłącznie na maśle. — Podczas obiadu od godziny 12-tej do 3-eiej, przygrywa 
muzyka. — Zakąski wyborowe, napoje pierwszorzędnej jakości. — Obsługa 

£  uprzejma i solidna. Lokal czynny do godziny 3-ciej rano.— Z A R Z Ą D . ^

Z Kielc.
(k) Zlot młodzieży polskiej w K iel 

each. W  ubiegłą niedzielą odbył sią w 
K ielcach zlot m łodzieży polskiej 
djecezji kieleckiej. Q godz. 9 rano  w koś 
ciele k a ted raa ln y m  odbyła sią uroczy­
ste nabożeństw o celebrow ane przez J. 
E. ks. biskupa Łosińskiego.

O godz. 10 n as tąp ił w ym arsz oddzia 
łów na boisko „Sokoła", gdzie po e- 
tw arc iu  zlotu odśpiewano wspólnie 
pieśń „My chcem y B o g a ‘ przem ów ie­
n ia  pow italne w ygłosił ks. Połoska na 
stąpnie re fe ra t prof. Gołąb.

0  godz. 12.30. odbyła sią defilada ul. 
3 m aja , k tó rą  przy jm ow ał J . E. ksł bis 
kup Łosiński. O godz. 13 odbyła sią a- 
kadem ja w teatrze  polskim  ku uczcze­
n iu  20-letniej p racy  pastersk ie j biskupa 
Łosińskiego.

1 o po łudniu  odbyły sią zawody spor 
towe. Z apow iadany wieeczorem na P la  
cu P an n y  M arji festiva l nie odbył sią 
z powodu niepogody.

Z Sosnowca- 
Z ŻYCIA POLITYCZNEGO.

Endecja krząta się L>. energicznie 
kolo wyborów. Menerzy miejscowi 
cho.dzą, namawiają, przekonywują, 
lecz jakoś kiepsko idzie, gdyż b. 
wielu dawnych zwolenników endecji 
kręci nosem i twierdzi wręcz, że 
partja ta zniknie. Wobec tego na po­
siedzeniu tajnem delegatów obwie- 
polskich, odbytem w ubiegłą niedzie 
lę w jednem z mieszkań prywatnych, 
postanowiono jednogłośnie wyłonić 

sekcję asenizacyjnai.
Na czele jej staną! zaufany mąż 

endecji, specjalista w tym zakresie, 
który biega z teczką po mieście i 
zbiera ofiary na specjalny fundusz 
asenizacyjny.

(s) IX  W ystaw a obrazów tow. a rt. 
literack iego  w Sosnowcu, k tó re j o tw ar 
cit- nastąp i w pierw szycyh dniach paź 
dziernika, w zbudziła żywe zain tereso­
w anie w sferach a rtystycznych  Zagłą 
bia, o czem św iadczy szereg nadesła­
nych do T. A. L-u zgłoszeń. Zgórą sto 
eksponatów  dotychczas zadeklarow a­
nych je s t najlepszym  dowodem wzmo­
żonej p racy  naszych artystów . Dalsze 
zgłoszenia p rzy jm uje  do dn ia  28 b. m. 
prezes T. A. L. p. T. C zarnom ski — 
Sosnowiec ul. P rez. N arutow icza 46.

(ś) K asa  chorych rozpoczyna robo­
ty . W  dn iu  19 b. m. odbył sią p rze targ  
na doprow adzenie fasady  do stanu , od 
pow iadającego potrzebom  budownic­
tw a leczniczego i otynkow anie gm achu 
centralnego  am b u la to riu m  K. Ch. na 
W aw elu  w Sosnowcu, do którego zosta­
ło zaproszonych 8 f irm  budow lanych 
Z agłąb ia  D ąbrowskiego. Ze złożonych 
o fert n a jko rzystn ie jszą  okazała sią o- 
fe r ta  prof. W. K rzyżanow skiego w So­
snowcu, k tó ry  też o trzym ał zlecenie wy 
k onan ia  tych robót.

Od k ilku  dni rozpoczęto już  p racą ni 
w elacyjne na hałdach  tow. sosnowiec­
kiego pod budową gm achów zakładu po 
łożniczego i cen tra li ad m in istracy jne j 
kasy  chorych, czyli pierw szy etap  na 
drodze do rea lizacji zam ierzeń budowla 
nych  K. Ch. już rozpoczęty.

W szystko to przyczynia sią n a tu ra ! 
n ie do ożyw ienia ry n k u  pracy , co jest 
ta k  bardzo pożądane w obecnych cza­
sach.

(s) K ierow nictw o sekcji chóralnej 
t-w a gim n. „Sokół" w Sieicu podaje do 
w iadom ości sw ych członków i sym paty  
ków, że p ierw sza lekcja  śpiew u odbę­
dzie sią w sa li w łasnej p rzy  ul. Szkol­
nej N r. 6 \7 czw artek dnia  25 b. m. punk 
tu a ln ia  o godz. 7 wiecz.

(s) U rc3zystość pośw ięcenia gm achu 
szkolnego. W  nadchodzącą niedzielą o 
godz. 11 m. 30 rano, odbędzie sią uroczy 
stość pośw ięcenia nowego gm achu 
szkolnego, g im nazjum  m ęskiego Zrze­
szenia Rodzicielskiego, ul. Dziewicza 
n r. 4.

(s) Zwolniony. Z ygm unt M stowski, 
zam. przy  ul. 1-go m a ja  17 w Sosnowcu, 
aresz tow any  przed m iesiącem , jako  po­
d e jrzan y  o zabójstw o Józefa^ K udły , zo 
s ia ł w dniu  w czorajszym , z braków  do 
wodów winy, z w iezienia zwolniony.

(s) Złodzieje łódzcy n a  w ystępach w 
Sosnowcu. O negdaj aresztow ani zostali 
przez policją P io tr  Jesionow ski i  Cho­
lew a, zam. w Łodzi, k tó rzy  p rzyby li dc 
Z agłąb ia  n a  gościnne w ystępy. O sta t­
n io  Jesionow ski i Cholewa dokonali k ra  
dzieży w sklepie A n d rze ja  Piaseckiego, 
zam. p rzy  ul. 1-go m a ja  n r. 26, skąd 
sk rad li w iększą ilość ty to n iu  i papiero 
sów na  sum ą 460 zł.

Złodzieja w dzień syp ia li na łąkach, 
koło B ryn icy , w nocy chodzili n a  „ro­
botą".

Skradzione rzeczy przechow yw ali u  
M oniki i  W ik to r j i  G onstalik  i Jozeiy  
Gach, zam. przy  ul. P ań sk ie j w Sosnow

j e s i o n  owskiego i Cholewą aresztow a­
no i przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego.
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P J .W . w woj, kieleckiem a wyboryZ TEATRU M IEJSKIEGO W SOS­
NOWCU., We wtorek dn. 23 z powodu prób z 

„Dnia bez kłamstwa" — widowisko za­
wieszone. . .

W środę, dn. 24 w ystąp i te a tr  m ie j­
sk i po raz  p ierw szy  w obecnym  sezonie 
w Dąbrowie w sa li k in a  „Kometa". 
G rana będzie kom edja w 3-cli ak tach  
M. F ija łkow sk iego  „W ierna kochanka" 
k tó rą  to  k o m ed ją  zdobył sobie zespół 
na  w idow isku in au g u racy jn em  całko­
w itą  sy m p atje  sosnow ieckiej publiczno 
ści. .

P rzedsprzedaż biletów  w cuk iern i W. 
P . P ie trzak a .

W  czw artek, dn. 25 w tea trze  w Sos­
nowcu „W ierna k o ch an k a 'p o  cenach po 
pu larnych , od 80 gr. do 2 zł. 50 gr.

Z dniem  1 październ ika  br. w prow a­
dza d y rek c ja  te a tru  m iejsk iego  b ile ty  
kredytow e. W  ty m  celu w ydaw ane są 
specjalne d ek larac je , celem  zaw iązania  
k o n tra k tu  z PT . pracow nikam i in s ty tu - 
cyj i stow arzyszeń.

(s) „W yporki". N ie w szyscy czytelni 
cy w iedzą co to  są w yporki.

Otóż „w yporki" są  tem , co w łaściciel 
h an d lu  m ięsa Ideał F iszof (Sosnowiec, 
ul. W iejska), sp rzedaje  sw ym  k lijen - 
tnrp cielęcinę. S ą to  t. zw. nieczasowe 
cielęta.

Podobno — ta k  orzekł m ie jsk i wele- 
r> narz, — niedobre to  i szkodliwe d la  
zdrowia.

Smacznego!
D bając  o zdrowie konsum entów  u li­

cy W iejsk ie j, sąd okręgow y w Sosnow­
cu skazał w czoraj tru c ic ie la  n a  dw a ty ­
godnie w iezienia, zaw ieszając mu karo.

(s) D zielny stróż schw yta ł złodzie­
jów. P . F ran c iszek  G ajos, sum ienny 
stróż  dom u n r. 17 p rzy  u l. T argow ej w 
Sosnowcu,otworzy wszy co dopiero nad  
ranem  bram o oniem iał ze zdziw ieniu .Ja 
ko że znał się na  ciężkiej p racy , aż żal 
mu sic zrobiło n a  w idok dwueh, e lsg an  
oho ub ranych  panów , ug in a jący ch  się 
pod ciężarem  olbrzym ich tłm noków .

— Czy też panom  nie za ciężko? za 
p y ta ł z litością.

Z agadnięci dżentelm eni ja k  n a  ko­
m endo rzucili tłnm oki i... w nogi. S tróż 
za nim i.

W czoraj w sądzie okręgow ym  w Sos 
n rw cu  w yjaśn iło  się, iż są  to s ta rzy  zło 
dzieje: M ichał Dam pen, la t  20 aż z D ro 
hobyeza i M ordka F ogel, lat, 48, z Za­
w iercia. N ieśli sk radzioną  bieliznę u 
Iz rae la  L ifszyea. 1

Lem pen dostał rok  w ięzienia, Fogel 
dw a la ta . Obydwóch pozbawiono p raw .

(s) Nożem — usiłow ał pozbawić się 
życia. O negdaj o godz, 9 wiecz.. Szm al 
Lewkowicz, 1. 22, zam. p rzy  ul. Topo­
lowej n r. 4, usiłow ał pozbaw ić się ży­
cia, zada jąc  sobie nożem 3 głębokie r a ­
n y  w okolice serca.

Pow odem  usilw an ia  sam obójstw a, 
było n ieporozum ienie z żoną.

E an n em u  udzielił p ierw szej pomocy 
lekarz  i pozostaw ił go n a  k u ra c ji  w do­
m u

(s) ZłcD ie je  w p iw iarn i. O negdaj do 
p iw ia rn i Szterna, T ow arow a n r. 12, za 
k ra d li sie złodzieje skąd sk rad li róż­
nych  tow arów  n a  sum ę 600 zł. oraz 90 
zł. gotów ką.

O głaszajcie  się 
w „EXPRE8TE 7A «Ł E B 1A “.

hmmm
NONTE_ CHRISTO.

— Dobrze... tak... powtórzyły o- 
czy Noirtiera.

Maksymilian wypadł na schody 
przebiegł wszystkie opuszczone po­
koje i wpadł do pokoju Walentyny.

Nie potrzebował drzwi otwierać, 
bo stały otworem.

Głośne łkanie zaraz na wstępie 
słuch jego uderzyło, a następnie u- 
słyszał i wyrazy:

Walentyna nie żyje.

ROZDZIAŁ XXXIV.
M a k s y m i l j a n .

Gdy de Villefort ujrzał na progu 
nieznajomego podniósł się ze wsty 
dem prawie, iż go na takiej boleści 
pochwycono.

Wzrok jego, obłąkany przed 
chwilą, zajaśniał znów błyskami ro 
zumu i  prokurator odezwał się znów 
przytomnym głosem:

— Kto pan jesteś, który zapomi 
nasz, iż nie wchodzi się do domu, w 
którym śmierć gościła przed ehwil- 
?ą!... Zechciej wyjść natychmiast!... 
Rozkazuję!...

Morreł stał jednak nieporuszeny, 
nie mógł oderwać oczu od straszliwe

W dniu 21 h. m. odbyła się w 
Kielcach pod przewodnictwem pre­
zesa zarządu okręgowego ob. Stefa­
na Artwińskiego odprawa prezesów 
i delegatów kół powiatowych i pla­
cówek związku peowiaków z terenu 
wojew. kieleckiego. Licznie obesłany 
zjazd, liczący z 97-iu delegatów z 
entuzjazmem i jednomyślnie uehwa 
lii stanąć do pracy wyoorczej w ra­
mach bezpartyjnego bloku współpra 
cy z rządem. Zjazd wzywa wszy­
stkich peowiaków, którzy z różnych 
■względów w organizacji dotych­
czas nie pracują, by do dyspozycji 
tejże zameldowali się natychmiast, 
a w terenach nawiązali kontakt z 
organizacjami bezp. bloku współpra 
cy z  rządem a v  myśl iustrukeyj, u- 
dzielonych na odprawie.

Sławny już ze swych wystąpień 
antypaństwowych buchalter fabry­
ki „Ludwików" w Kielcach, Hiero­
nim Gem oka. znów dal znać o sobie. 
Tym razem Gembka poczyna hulać 
na „własnerc podwórfcu“, mszcząc 
się na urzędnikach, do których ży­
wi sAroistą nienawiść.

Oto, jak się dowiadujemy, w 
dniu wczorajszym Gembka, bez żad 
mych powodów, zwolnił z pracy p. 
Pawła Stanow'skiego, byłego legjo- 
niste, zatrudnionego w fabryce 
„Ludwików" AAr charakterze bryga­
dzisty oraz kontrolerkę p. Miszla- 
lównę.

w o widoku: tego łóżka i sztywnej,
białej postaci na niej spoczywają­
cej.

— Czy zrozumiałeś umie pani... 
Masz wyjść!... zawołał podrażnio- 
,nym już głosem prokurator królew­
ski, gdy doktór ze swej strony zbli­
żył się do Morreła, ażeby go skłonić 
do opuszczenia pokoju.

Lecz ten stał dalej, niewzrusze­
nie, na Avszystko głuchy, obłąkanym 
wzrokiem spoglądając na trupa.

Otworzył makoniee usta, a naw-et 
poruszył niemi parokrotnie, ściśnię­
ta krtań nie wydawała jednak gło­
su.

Doktór i de Villefort spojrzeli 
po sobie wtedy, a ich oczy zdawały 
się mówić:

— To człowiek szalony.
Po chwili znikł, nie upłynęło je 

dnak pięciu minut nawet, jak scho 
dy trzeszczeć zaczęły pod wyjąt­
kowym ciężarem, a po chwili w po­
koju Walentyny Morreł ukazał się 
ponownie, niosący z nadludzką siłą 
Noirtiera wraz z jego fotelem.

Czynu teko młodzieniec dokonał 
z siłą zaprawdę cudowną, którą mu 
rozpacz dała i z szybkością wprost 
niewiarogodną.

Twarz Noirtiera przedstawiała 
widok przerażający, jego oczy zwła 
szcza miały okropny wyraz. Dla de 
Villefoita zwłaszcza zjawienie się 
tego bezwładnego ciała, tej twarzy

Przedstawiciele kilkudziesięciu 
kół i placówek związku peowiaków, 
rozsianych na terenie wojew. kiele­
ckiego, w sprawozdaniach swych 
scharakteryzowali jednolity nastrój 
masy peowiackiej, twardo stojącej 
przy starych sztandarach P. O. W., 
pod któremi walczyli konspiracyj­
nie przed kilkunastu laty, oraz goto 
wej dziś i w każdej chwili stanąć na 
rozkaz marszałka Piłsudskiego.

W czasie obrad udała się do p. 
Avojewody kieleckiego delegacja u- 
czestników odprawy pod przewodni 
ctwem prezesa okręgu Artwińskie- 
go, aby wyrazić p. wojewodzie 
współczucie z powodu wypadku o- 
raz radość wobec ocalenia życia, a 
także serdeczne życzenia szybkiego 
powrotu do zdrowia sił.

Jednocześnie av  dalszym ciągu 
Gembka nie zmienił swego stosunku 
do pozostałych urzędników, szyka­
nując ich na każdym kroku.

Wczoraj do dyrekcji fabryki 
„Ludwików" przybyła delegacja 
związku legjonistów, żądając ustą­
pienia Gembki z zajmoyranego sta­
nowiska.

Konkretnej jednak odpowiedzi 
ze strony dyrekcji delegacja nie o- 
trzymała.

Doprawdy, czas najwyższy skoń 
czyć z tym zausznikiem obcego kapi 
talu!

bladej i tego plemiennego spojrze­
nia... było sraszliwe.

—- Patrz, ojcze, co z nią zrobili!... 
wołał Morreł do Noirtiera w rozpa­
czy — patrz, ojcze!... patrz!

Villefort cofnął się o krok jeden 
i pełen zdziwienia spojrzał na mło­
dzieńca, którego nie znał prawdę, a 
który jednak jego ojca — ojcem 
swym nazywał?!

Z Noirtierem natomiast działy 
się anormalne jakieś rzeczy. Jego 
dusza przeniosła się, jak się zdawa­
ło do jego oczu cała; żyły na szyi 
się wzdęły; siność okropna, jaka da­
je się widzieć w czasie napadów e- 
pilepsyj, okryła nagle jego twarz_, 
skronie i czoło. Ta twarz wołała, naj 
wyraźniej wyrażała — jego uczucia, 
była straszliwa w swej niemocy, 
rozdzierająca w milczeniu.

D‘Avrigny rzucił się ku starco­
wi, aby jakimś zabiegiem przywró­
cić mu oddech.

— Panie! — wołał Morreł, pory 
wając martwą rękę paralityka —> 
oni mnie zapytują, jakim prawem 
się tutaj znajduję! Ty, panie, wiesz 
najlepiej, że prawo to posiadam, ale 
powiedz to zaraz.

W tem miejscu głos młodzieńca 
się załamał, rozpłynął się w łkaniu 
i  jękach.

Starzec dusił się prawie, pracuś 
jąc silnie piersiami, i cały drżał. Na 
koniec łzy trysnęły mu z oczu, łzy

Z Będzina.
(b) Zarząd związku podolAerów  

zerwy w Porąbee organ izu je  d la  m ło­
dzieży przedpoborow ej k u rs  przysposo 
b ien ia  wojskowego i w ychow ania f i­
zycznego I  i I I  stopnia. P o  ukończeniu 
powyższego ku rsu  przedpoborow i będą 
m ieli p rzyznane wszelkie p raw a p rzy ­
sługu jące  członkom p. w. i  w. f., ja k  
skrócenie służby wojskow ej i  wszelkie 
uw zględnienia p rzy  innych  spraw ach.

Z apisy  odbyw ają się w loka lu  ośrod 
k a  w ychow ania fizycznego a v  Porąbce, 
dom p. K lu sk a  w poniedziałk i i czw art 
k i od godz. 18 do 20-tej.

Z Czeladzi
(c) Przepisy meldunkowe Av.ojskowe 

ciągle obowiązują. M ieczysław  R aj- 
szczak po pow rocie z w ojska nie zam el 
dował się w wydziale wojskowym  za 
co został pociągn ię ty  do odpow iedzial­
ności.

B en jam in  B erm an  (W ęgroda 43) 
za n iestosow anie się do przepisów  m el­
dunkow ych pociągn ię ty  został do odpo 
w iedzialności.

Z BąbroAvy.
<d) Osobiste. P rezy d en t m. D ąbrow y 

dr. Z. M adeyski, ja k  p isaliśm y, w yje­
chał na  ćw iczenia wojskowe. Obecnie 
dow iadujem y się, że prezydent M adey- 
sk i został przez pu łk  od ćwiczeń zwol­
n io n y  do przyszłego roku.

U rzędow anie p. p rezydent rozpocz­
n ie  dopiero za k ilk a  dni.

(d) Podatek za nadmierne zużycie 
dróg. W czraj w m ag istrac ie  dąbrow ­
skim  odbyło się posiedzenie kom isji, 
k to  m a p łacić za nadm ierne  zużycie 
dróg.

U stalono, że podatek  ten w ogólnej 
sum ie 30-000 zł. zapłacą kopalnie, h u ty  
i kupcy  węglowi. Otóż 35 proc. całkow i 
te j sum y podatkow ej zapłaci kopaln ia  
F lo ra , tow. francusko  - polskie i kop. 
P a ry ż . D rug ie  35 proc. zapłaci h u ta  
Bankow a, F itzn e r i Gam per, h u ta  cyn- 
kow a „K onstan ty" i fab ry k a  K la jn a . 
Pozostałe 30 proc. podatku  rozdzielone 
zostanie do zapłacenia, indyw idualnie, 
pom iędzy tych  kupców, k tó rzy  h an d lu  
ją  w ęglem  i  p o siada ją  św iadectw a od 
1 do 7 k a teg o rji.

(d) U siłow ali ją zniewolić. K a ta rz y n a  
Strzelec, la t  43, m ieszkanka ko lo n ji 
,.Jó zef ó a v “ , zam eldow ała n a  posterunku  
p c lic ji w Zagórzu, że m ieszkańcy D ą­
brow y St. P ie rzch a ła  i J .  K u rek  u siło ­
wal i  ją  zniewolić na  polach pomiędzy 
D ąbrow ą i Józefowem.

ZE SPORTU.
W yścig i motocyklowe. Z arząd  k lu b u  

m otocyklow ego Z agłęb ia  D ąbrow skie­
go, n ie  m ogąc p rzy jąć  n a  siebie odpo­
w iedzialności za pom yślny bez w ypad­
ków przebieg wyścigów m otocyklow ych 
n a  rozm iękłej i oślizgłej szosie, zm u­
szony był, z powodu niepogody, zapo­
w iedziane n a  ubiegłą niedzielę, w yści­
gi odwołać. Nowy te rm in  wyścigów 
w krótce będzie ogłoszony.

K u rsy  Samochodowe Inżyn iera  Kle- 
bera, jedyne w Z agłębiu  prowadzone 
przez inżynierów , w yuczają na  zdol­
nych szoferów m echaników , Sosnowiec, 
P iłsudskiego  3.

błogosławione, ulgę dające, których 
młodzieniec uronić nie mógł, aczkol 
wielr głośno szlochał.

— Powiedz im, panie — mówił 
dalej Morreł przerywanym głosem 
ja  byłem jej narzeczonym! Po­
wiedz, że była ona dla mnie śAviętos- 
cią, miłością jak woda z gór czystą. 
Powiedz im to, powiedz! PoAAńedz, 
że nad je j doczesnymi szczątkami i  
ja  płakać mam prawo!

Po wymówieniu słów tych bied­
ny młodzieniec, pokonany cierpie­
niem, padł na kolana, potem głową 
uderzył o kraAwędź krzesła i tak po­
został, z konwulsyjnie zaciśniętemi 
pięściami.

Boleść ta była tak przejmująca, 
że doktór odszedł do okna, aby 
wzruszenie, a de Villefort nie doma 
gał się już więcej wyjścia młodzień 
ca, magnetyczną_ siłą jego rozpaczy 
zwyciężony. Chciał nawet podać rę­
kę człowiekowi, który tak rozpacz 
nie bolał nad śmiercią tej, która je 
go córką była, — lecz Morreł nie 
przyjął uścisku, był nieprzytomny I

d. c. n.

O h y d n e  dzieciobójstwo.
Zamordował 4~!eln;ą córkę.

Spokojna wieś Kuźnica — No­
wa pod Częstochową poruszona zo­
stała do głębi ohydnym wypadkiem 
dzieciobójstwa.

Mianowicie mieszkaniec tej wsi 
Michał Banasik, wdowiec, od dłuż­
szego czasu starał się o iękę pewnej 
panny

z  sąsiedniej wsi
Wszelkie jednak zaoiegi okazy­

wały się daremne.
Wybranka jego serca z całom wy 

rafinowaniem twierdziła, że za 
A A 'doA vca, mającego dziecko 

zarnąż niewyjazie.

by zdobyć serce dziewczyny.
Wówczas Banasikowi błysnęła 

szalona myśl.
PoAvroeiwszA' do domu dał swej 

4-letniej córeczce do wTypicia szldan 
kę esencji octowej.

Pod groźbą ojca dziecko
ivypilo trucizną.

W pół godziny później dziewczyn 
ka, w strasznych męczarniach za­
kończyła życie.

ZaAAriadomiona. o Avypadku poli­
cja przybyła na miejsce, chcąc 

aresztować Banasika, 
jednakże zbrodniarz, przeczuwając, 
że nie ujdzie rąk  sprawiedliwości, 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

PtnjKi 8 ..występy” buchaltera tabryfci „ludwików”
w Kielcach.

P Gempka szykanuje urzędników.
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Z Zawiercia.
(z) R epertuar kin. Kino Apolo „Gdy 

mężczyzna kocha..." Kino Stella „Roz­
pętano żywioły".

(z) Z wydziału sejmikowego. Ostat­
nie posiedzenie wydziału sejmiku po­
wiatowego odbyło sie pod przewodnic­
twem starosty p. St. Konopackiego, na 
którem załatwiono szereg spraw gmin 
nych, gospodarczych, nadano stanowis­
ko lekarza rejonowego szkolnego w Ko 
ziegłowaeh dr. Irenie K atyńskiej, za­
twierdzono sta tu t fundacji dla starców 
W Siewierzu, postanowienie przejąć 
dla rozszerzenia gospodarstwa 
szkoły rolniczej żeńskiej w Koziegło­
wach 7 hektarów grun tu  od skarbu 
państwa. Sprawą przymusowego ubez­
pieczenia ruchomości reainyeh postano 
wiono przekazać do szczegółowego roz 
patrzenia komisji realnej. Zawarto u- 
mowę z firm ą „inż. P io tr K ról w Krako 
wie" na  w ykonania instalacji elektrycz 
nej w gmachu szpitala powiatowego w 
Myszkowie, Pozatem  załatwiono szereg 
spraw personalnych i gospodarczych.

(z) Posiedzenie rady  kom unalnej ka 
sy oszczędności odbyło się pod przewód 
nietwem p. K arola Zdebicha z Jaworz 
nika. Przedmiotem obrad rady  była 
sprawa rozdziału pożyczek krótko i dłu 
go termin? owych dla rolnietwa, drobne 
go przem ysłu i rzemiosła. Odbyło się 
wylosowanie 1 członka zarządu i  2 
członków rady. Z członków zarządu zo­
stał wylosowany prezes komunalnej 
kasy oszczędności p. Aleksander Erbe, 
który w tajnem  głosowaniu został po­
nownie na te stanowisko wybrany, 
przyczem rada w yraziła m u serdeczne 
podziękowanie za owocną pracę nad 
rozwojem tej placówki. Z członków ra  
dy zostali wylosowani p. K arol Zdebich 
z Jaw orznika i p. Jan  Świderski z Wło 
dowie. W ybory uzupełniające odbędą 
się na  najbliższem posiedzeniu sejm i­
ku.

(z) Ciekawe zawody odbyły się oneg 
daj w Zawierciu, między miejscowym 
KS. „W arta" i krakowskim  KS. „Wa­
wel", z rezultatem  2 : 2 (1:1). Gra, sto­
jąca na wysokim poziomie, prowadzo­
na była w bardzo szybkiem tempie. Po 
przerwie przewaga przeszła na stronę 
„W arty", w ostatniej minucie dzięki 
nieuwadze jednego z obrońców,,Warty" 
— „Wawel" w bija drugą bramkę, wy­
rów nując grę.Wobee remisowych rezul 
tatów następny mecz „W arty" z „Wawe 
lem" odbędzie się w Krakowie.

(z) Usiłowanie otrucia. Do kom isarja 
tu  zgłosił się, zamieszkały przy ul. 
Staro-Szkolnej 8, Ludwik Gajek, który 
złożył zameldowanie o usiłowaniu o tru ­
cia go przez żonę Jan inę i syna Stefa­
na, k tórzy w tym  celu wsypali do wody 
w czajniku jak iejś trucizny. Policja 
wszczęła dochodzenie, k tóre napewno 
w yjaśni tę  tajem niczą sprawę.

(z) Za nielegalne posiadanie broni
krótkiej pociągnięto do odpowiedzial­
ności W ojciecha Szweja (Smolna 8), 
któremu jednocześnie broń tą  odebra­
no.

(z) Usiłowanie samobójstwa. Za­
m ieszkała przy ul. M rzygłodzkiej, P ran  
ciszka Kurzakówna w celach samobój­
czych połknęła jakieś proszki. P ierw ­
szej pomocy udzielił desperatce dr. Gaj- 
dziński, stan  je j nie budzi obaw. 
Przyczyny desperackiego kroku dotych 
czas nie ustalono.

LEKARZ DENTVSTA

A. Ingster
Sosnowiec, ui. Warszawska 10

powrócił
godz. przyj, od 9— I i od 3— 7.
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Kino „ C z w a r t a k "  Kielce
D Z I Ś !

DIANA I I

I f "  "  “
W  roli głównej: O lga Czechowa  

Nadprogram Komedja.

CZOPKI HEM OROIBALNE 
„Yaricol" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Pochód propagandowy P . C. SC. Zycie gospodarcze
w Kielcach,

W ubiegłą niedzielę w Kielcach, 
przeszło kilka wielkich uroczystości, 
do których w pierwszym rzędzie 
należy zaliczyć wspomniały pochód 
propagandowy polskiego czerwone­
go krzyża, urządzony na zakończe­
nie tygodnia P. C. K.

O godz. 12.30 popołudniu z ulicy 
Tadeusza Kościuszki wyruszył im­
ponujący pochód, w którym  wzię­
ły udział wszystkie organizacje spo 
łeczne, straż ogniowa, szkoły, har­
cerstwo, oddziały przysposobienia 
wojskowego, związek podoficerów 
rezerwy, kompanja honorowa 
„Strzelca" i wiele innych organiza- 
eyj ze sztandaram i i transparenta­
mi propagandowemu

Na czele pochodu kroczyła dosko 
nała orkiestra straży ogniowej. W 
pochodzie wzięły również udział 
wspaniale udekorowane propagan­
dowe samochody. Dwa z nich, urzą­
dzone dzięki staraniom  gimnazjum 
św. K ingi, dzięki swej oryginalnej 
pomysłowości zasługują na specjal­
ne wyróżnienia.

Pierwszy samochód przedstawiał 
pogotowie ratunkowe z rannemi, 
których podczas przewożenia opatry 
wały siostry miłosierdzia.

Drugi samochód przedstawiał 
allegorje idei czerwonego krzyża, 
który ma charakter międzynarodo­
wy, niesienia pomocy wszystkim bez 
różnicy wyznań i narodowości

Na samochodzie tym  jechali do­
skonale ucharakteryzowani przed­
stawiciele wielu nacyj. Byli więc i 
murzyni, indjanie, cyganie, chińczy 
cy it.p .

Bardzo udatnio- w ypadł pokaz 
przenoszenia rannych na noszach 
przez uczniów gimnazjów szkół 
powszechnych.

W  pochodzie kroczył oddział sa 
nitarjuszów, ubranych „przeciwga­
zowe)" w butach z drewnianemi po­
deszwami i w maskach gazowych.

Pochód przeszedł przez ulice: Ta 
deusza Kościuszki, Bodzentyńską, 
przez Rynek, Starowarszawską, 
Czarnowską, Żelazną przed dworzec 
kolejowy, skąd przez całą długość 
ul. Sienkiewicza wkroczył na Plac 
Wolności, gdzie został rozwiązany.

O wspaniałości pochodu świad­
czy fakt, że zajmował on długość 
blisko 1 kilometra. Gdy początek 
pochodu znajdował się przed gma­
chem poczty, to koniec wychodził z 
przed dworca.

„Małżeństwa" ludzi z małpami
dla stworzenia 5$rsowego człowieka”.

Obłędna nienawiść do religji podsuw a zbrodnicze pom ysły.
Opinją sowiecką, przyzwyczajo­

ną do najohydniejszych eksperymen 
tów, dokonywanych przez czerwo­
nych władców z życiem Iudzkiem, 
wstrząsnęła wiadomość o usiłowa­
niach uczonych sowieckich, zmierza 
jących do zepchnięcia rodu ludzkie 
go na poziom jego darwinowskiego 
poprzednika i prarodzica — małpy.

W  uczelniach sowieckich wywie 
szone zostały ogłoszenia, przyrzeka 
jące sowitą nagrodę osobom, które 
zgodzą się na

„chwilowe poślubienie... m ałpy u.
Ochotnikom zagwarantowana jest 
ścisła tajemnica.

Odezwa ta  nie pozostała bez echa 
wśród sowieckiej młodzieży uniwer 
syteckiej, zapewne nietyle z chęci 
przysłużenia się nauce, ile wskutek 
niezwykłego upadku poczucia mo­
ralności.

Znalazło się 24 studentów i jed­
na studentka z uniwersytetu w Ro­
stowie nad Donem, którzy zgłosili go 
towość poddania się eksperymento­
wi — wydania światu nowego

c sio w ieka  —  m ałpy.
Z wielkim entuzjazmem przyjęli 

uczeni sowieccy, szczególne zgłosze­
nie studentki, która jednak oświad­
czyła, iż „po szczęśliwem urodzeniu 
okazu, zastrzega sobie prawo popeł­
nienia legalnego samobójstwa przy 
pomocy silnej trucizny oraz zatrzy­
manie je j nazwiska na wieki w ta ­
jemnicy".

Amatorzy współżycia z małpą 
przewiezieni będą *

na K aukaz,
gdzie przed kilku laty utworzono 
wielki rezerwat, w którym żyją 
wszystkie znane gatunki małp.

Będą oni wpuszczeni do „małpie 
go grodu" i przez pewien czas będą 
musieli żyć tak, jak  żyją małpy, a- 
by zwierzęta się z nimi oswoiły.

Przyszły okaz małpy - człowieka 
ma stanowić dla Sowietów ważny a- 
tu t praktycznego potwierdzenia te- 
orji Darwina i użyty będzie 

w ivalce z religją, 
a zwłaszcza z je j nauką o pochodze­
niu człowieka.

510 I Ł . f fAGiODY
A MI ANOWI CI E:  100 zł., 50 zł., i 14 N A 6 R Q D  PO 25 zł.
drogą losowania będiie rozdzielone między tych, nadsyłających kupony, których odpowiedzi 

padną na hasło, otrzymujące największą liczbę głosów.
Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł:

Nr. 1 C U K I E R — to  zdrow ie 
Nr. 2 C U K I E R  żywi 
Nr. 3 C U K I E R  krzepi 
N r  4 C U K I E R  daje  siłę.

wybrać dla propagandy takie, które będzie najmocniej
świadomość, że

wyrabiać w szerokich masach

cukier, to nie przy­
prawa dla sm aku, a 
pokarm o w i e l k i e ]  
w a r t o ś c i  ożywczej

Do Biura Prop. Kons. Cukru 
Warszawa, Krak. Przodm. 55

Głosuję na JM*....
Adres

58

ÓS.
® ft

2 2 2 
ao ° 3m * a

■0-0 N—-« C3 _  OD O
2  jŁ g 
►J ^ ®S 3 - .  P.

Każdemu nadsyłającemu kupon prześlemy gratis albumik z fotografjaml dw u­
nastu  asów , pask lago  sportu , wykonany techniką wklęsłodrukową oraz nazwiska 
1 adresy osób, które otrzymają nagrody.

Zaw iadam iam y, iż przyjmowanie kandydatów  na jesienny  
K u rs  S Z O fe rsk l rozoczęliśm y

Kancelarja Kursów udziela w szelkich informacji bezpłatnie.

ICursf t€i@rowców Samochodowych.
Związku Młodzieży Chrześcijańskiej w  Polsce „Y.M.C. A.” 

WARS Z AWA,  Podwale 7.
X X^X^X^X X X X  X X  X X X x ' x  x  X X X  X X X x _ x  x _ x  »

GIEŁDA.
W arszawa, 22. 9. 

W arszawa Doi. 8.94 i pol
Nowy Jo rk  8.912 

„Londyn 43.35 i pó 
’Paryż 35.05 
Wiedeń 125.96 
P rag a  2C.47 i pół 
Włochy 46.72 
Budapeszt 156.15 
Szw ajearja 173.14 
Holandj'a 359.68 
Stokholm 239.70 
B erlin 212.56
Doi. W ar. pr. obrt. 8.95 i pól 
5-cio proc. Poż. Dolarowa zł. 57.00—56.50 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55.50 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 110.00 
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 56.25—56.75 

Tendencja słabsza.
AK CJE.

W arszawa, 22. 9. i 
Bank Polski 164.50 — 166.00 
Bank Zachodni 72.00 
Kijewski 47.50 
Cukier 31.00 
Modrze.jów 8.09 
Ostrowieckie 54.00 
Haberbusch 116.00 — 115.00 

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOWA!
Poznań, 22. 9,

Żyto cena tranz. 18.30 
Żyto cena orjen. 17.25 — 17.75 
Pszenica 25.00 — 27.00 
Jęczmień browarowy 25.50 — 27.50 
M ąka żytnia 70 proc. 28.50 
Mąka pszenna 65 proc. 46 00 — 49.00 
Groch V iktorja 32.00 — 37.00 

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie słabsze.

21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA!
. 12-ty dzień.

Pierwsze ciągnienie.
WARSZAWA, 22. 9.
10.000 zł. na n-ry: 140192 174470.
5.000 zł. na n-ry: 56307 155661.
3.000 zł. na  n-ry: 14616 129794
2.000 zł. na n-ry: 107297 144422.
1.000 zł. na n-ry: 2830 17374 24677

36394 45136 49294 67002 85667 121007
144686 146774 152844 162158 176023.

600 zł. na n-ry: 12726 18128 20460
33210 44174 45918 57967 108335 109037
111407 119043 124407 124742 128454 131703
140766 161153 165386 167385 185830.

Po 500 zł. w ygrały n-ry: 124 4955
9671 16680 27236 28156 22398 30710 35638
37823 43304 49798 50869 52384 53955 57945
62413 63115 671.60 72031 75560 75735 76126
78229 78661 82852 85493 87431 90238 92802
100961 101486 104573 105970 108865 109466
111607 112082 112523 113488 119365 122775
134640 136511 141455 141983 149209 149833.
158862 159280 159291 161189 168961 169015
174768 176992 1.78964 180045 182298 185289
19140S 191905 194532 195456 195506 197690
198083 198140 200601 203284 205944 209625
209713.

Drugie ciągnienie.
350.000 na nr. 177375.
25.000 na nr. 131204.
10.000 na nr. 124048.
5.000 na nr. 33204.
3.000 na n-ry: 69919 199211 204108.
2.000 na n -ry . 10711 50570 68521.
1.090 zł. na n-ry: 3634 44577 74950

81457 99837 109889 146432 167900 186563 
192372 .

600 zł. na n-ry: 4844 9782 19458 19873 
25211 38169 56441 70939 76068 99084 99670 
106105 108878 116921 132858 133366 136752 
173939 184334 185260 196418 198143.
Po 500 zł. w ygrały n-ry: 22549 23354
25263 29148 33272 40957 40499 48521 49315
53606 54164 57340 57382 6S066 65373 72956
76009 76697 77583 81207 86550 87153 88221
88833 90531 98329 99670 104432 108550
108728 109193 110378 11333-3 116023 116921
119939 121894 124300 124700 127301 131683
132681 134553 136444 139588 141722 142687
149210 157135 157292 157859 162086 167853
175051 175662 181265 188172 190458 199743
201706 204371 206867 208204.

W  KOLEKTURACH 
JÓZEFA HLAW SKI EGO

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go M aja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździenin - Szopienicach, uŁ 
marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W 12 wniu ciągnień V klasy padły 
następujące wygrane:

Po Zł. 500 na n-ry: 92802 109466
127301 194532 .199743
oraz stawki po zł. 250 na n-ry: 2726
9279 11211 42269 42295 47224 58279 92871 
113764 127387 149511 149549 155911 158784!
161262 163855 163873 167101 167196 170355!
171942 171984 176604 176636 177053 177023j
177087 178526 1809S8 182735 182782 194534
194573 194581 195926 198649 198675 201003
201088 203682.

W ygrane stawki zamieniamy na na! 
we szczęśliwe losy do dalszyeh ciągnień’ 
V kl., które trw ać bedą do dnia 14 pań 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie wij 
powyższy eh kolekturach f-y JÓZEK 
HLAW SKI.



Sir. S. Vr- 245.

Mistrz robót dekarskich
Franciszek Rybacki

w Częstochowie 
fóajśw. P an n / Marji nr. 48.

Tajemniczy Tsunemitsu
w  pogoni za k r ó l e m  narkotyków.

DROBNE OGŁOSZENIA

W y k o n y w a  w s z e  k :e  r o b o ty  
w  za k re s  d e k a r s tw a  w c h o ­
d z ą c e , jak  k ry c ie  d a c h ó w k ą ,  

e te rn ite m  i p a p ą .

w s i s r
dla dorosłych

iKogutek-Migreno - Kenrosin"* * (ao » 0.5.)\ p w .J . J
Na każd e j o r y g in a l n e j  ta b le tc e  fe s t
wyłioczony napiSpMicn^hO'NERvosiM

0 u p B P. Nf 40’
A p ? E  w A M a p  A .G Ą 5 Ł C K IE G 0 . w V M R S Z A W lE ^

C hcąc n a b y ć  p ro szk i od b ó lu  g ło w y  
z „K O G U T K IE M 1* „M ig ren o  - N erv o - 
s in “ n a leż y  żąd ać  ta k o w y c h  w  o r y g i­
n a ln y c h  o p ak o w a n iac h  G ąseek iego , z n a  
n y ch  od la t  tr z y d z ie s tu . P rz y  za h u p m e  
proszków  z „K ogutkiem * „M ig reno  
N e rv o s in “ z w ra c a jc ie  u w ag ę  n a  opals o 
w an io  i o d rzu c a jc ie  u p o rcz y w ie  po le­
can e  p ro szk i łudząco  do naszyc .i po­
dobne. O ry g in a ln e  o p a k o w a n ia  po. 5 
p ro szk ó w  — p u d e łk o  75 g ro szy .

Przychwycenie wielkiego tran ­
sportu kokainy i heroiny przez poli 
cję ham burską zwróciło uwagę 
władz niemieckich na pewną 

tajemniczą postać, 
która jest potęga w iniędznarodo- 
wym świecie przemytników narko 
tyków.

Je s t to japończyk nazwiskiem 
Tsunem itsu, który wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa kieruje 
akcją handlu narkotykam i w wiel­
kim wszechświatowym koncernie 
tego potwornego przemysłu.

Przed paroma miesiącami tajem  
niczy japończyk zjawił się w Berli 
nie i pomieszkawszy czas jakiś w 
jednym  z najdroższych hoteli, prze 
niósł się

do skromnego pensjonatu.
Nie uczynił tego z pewnością ze 

względów oszczędnościowych ale 
prawdopodobnie dlatego, że w pen 
sjonacie łatw iej jest zawierać znajo 
mości.

Istotnie Tsunem itsu zawierał w 
Berlinie wiele znajomości i potrafił 
do tego stopnia w kraść się w zaufa 
nia rodziny pewnego zamożnego

przemysłowca, że ten zezwolił 
córce na ślub z japończykiem,.

Przed ślubem jednak japończyk 
zniknął i zostawił uroczą, jasnowło 
są narzeczoną, oświadczając, że je 
dzie w ważnych interesach handlo­
wych.

W ypłynął z H am burga i tu  na­
wiązał stosunki z prokurentem pew 
nej firm y eksportowej.

Policja wpaola na ślad, który 
doprowadził ją  do stwierdzenia, że 
prokurent ten jest pomocnikiem ja 
pończyka w szmuglu kokainą.

Sieć stosunków Tsunemitsu roz- 
siąga się

na wszystkie większe miasta 
Europy i Ameryki.

Główne centra jego działalności 
to Paryż, M arsylja, K onstantynopol 
i  Tokjo.

Policja w padła więc na trop naj 
większej organizacji handlu narko­
tykami. Niestety, sam

japończyk ulotnił się.
Uciekł naipierw  do Rotterdamu, 

potem do Londynu, gdzie go pilnie 
poszukują.

O soby, d la  k tó ry c h  p rz y jm o w a n ie  
p ro szk u  s ta n o w i p e w n ą  tru d n o ść , m o­
g ą  u ży w ać  p ro szek  „ K O G G  IK K  ••MI­
G R E N O  - N E R V O S IN * * . w fo rm ie  t a ­
b le tk i. O p ak o w an ia  po 20 ia b le te k  w  
p u d e łk u . C ena  zł. 1.50 g r . Ż ąd a jc ie  t a ­
b le tek  „ K o g u te k  • M ig ren o  - N ervo- 
s in “ w o ry g iu a ln e in  o p a k o w a n iu  G ą­
seekiego .

fEiiSCS-tS:

Kino-teatr

„iawel"
w Sielcu

o b o k  k o ś c io le r  
T el. 7 -65 .

D z iś  i d n i n a stę p n e !  D z iś  i d n i n a stę p n e !  
W ie lk i d a w n o  o c z e k iw a n y  f ilm  r e w e la c y jn y  serja  I p . t.

„DJABELSKI PAZUR66
Szalona w alka karkołom nych pościgów zapierających dech w p .er 
siach momentów. Akcja o najsilniejszym napięcia przykuwa w i­
dza od początku do końca. W roli głównej William Desmond.

Nadprogram n a  scenie - W ystępy artystów  pełen hum oru duet 
— — — — Radwanów w n wym repertuarze. — — —
Wkrótce: Uroczysta prem jera filmu „TRUCICIEL" w roli g łów njj 
CONRAD VEIDT. Początek seansu w dni powszednie o godzinie 

18-ej w  niedzielę 1 św ięta 3.30 po połuduiu.

1
Kinc-Teatr

„Nowości*
B Ę D Z I N .

D z iś  w  K in ie  N O W O Ś C I D z iś  w  K in ie  N O W O Ś C I  
je d y n e m  w  Z a g łę b iu

kinie dźw iekow em  „Nowości"
— dźwiękowe pt. —

»  ■ * W rolach głównych:Spiewaiący Błazen
D ram at w 10 częściach odtwarzający najbardziej w zruszającą 

— miłość ojcowską. —
Nadprogram 100 proc. dodatek dźwiękowy.

Początek seansów  I. o godz. 5.30 11. — 7.30 I I L -  10, w niedzielę 
I. seans od godz. 3 popoł.-i-passe-partout t  bilety ulgowe nieważne.

............ -  -----------

G ru ź lic a  p łu c  je s t  n ie u le c z a ln ą  i co­
ro czn ie , n ie ro b ią c  ró żn icy  d la  p ic i, w ie 
k u  i s ta n u , kosi m il jo n y  lu d z i. — P rz y  
zw a lczan iu  chorób p łucnych, bronchitu , 
u p o rczy w eg o , m eczącego  k asz lu  i  t. p. 
s to s u ją  pp . L ek a rz e :

„B A L S A M  T H IO C O L A N  - A G E “ 
k tó ry  u ła tw ia ją c  w y d z ie la n ie  sic  piw o 
c in y  w zm acn ia  o rg an iz m  i sam opoczu  
cie ch o reg o  o raz  p o w ięk sza  w ag ą  c ia ła  
i u su w a  kaszel.

m w w w w w

Kino-Teatr

„Miraż’
Dąbrowa G órnicza, 

3-go  Maja 14
te le fo n  3-01.

O d  p o n ie d z ia łk u  22 w r z e śn ia  rb. i  d n i n a s tę p n e

Jak i d la c z e g o  s ta c z a ją  s ię  k o b ie ty ?  W  w ie lk im  ż y c io -  
w o -e r o ty c z n y m  d r a m a c ie  p . t.

Romans królowej piękności
O m a m io n e  ż ą d z ą  z m y s ły  p c h a ją  k o b ie tę  d o  s z a le ń s tw a  jj

T A N I O !  D O B R E  G A .  
T U N K I  s w e t r ó w ,  try k o ta rz y , 
pończoch, s k a rp e t,  k ra w a tó w , b ie lizn y , 
fa r tu c h ó w , p a n to fl i , kape luszów  m ę­
sk ich , ręk aw iczek . M a g az y n  g a la n te ry j  
n y  S ta n is ła w a  D uszy , Sosnow iec, hale.

now y  ro w er. S osnow iec,
P ia s k ow a 4. N o w a k . ______ _
P O R T IU E T T U s ZÓ W Y  a r ty s ty c z n ie  w y 
k o u a n y  do 6 P O C Z T Ó W E K  d o d a je  za ­
k ła d  fo to g ra f ic z n y  M. S te lm aszczy k , 
S osnow iec -  P o g o ń , u l. O r la  4. P rz y s ta ­
n ek  tra m w a jo w y  Ż erom sk iego  N r. ii,
te le fo n  6-11.________ _
G R Z Y B Y  p raw d z iw e  suszone bez k o ­
rz e n i zł. 17 za  k g r . Z k o rz e n ia m i zł. 13. 
W iad o m o ść  w  re d a k c ji  „ E x p re su  Zagł.
T e a t r a ln a  1, te l. 13 - 80.________________
M A S Z Y N A  do p is a n ia  i f is h a rm o n ja  
m a ła  o k a z y jn ie  do sp rz e d a n ia . S k ład  
in s tru m e n tó w  m u zy czn y ch  W ilkoszew - 
sk iego . D ąb ro w a , S o b iesk ieg o  12.

" p o s a d y  i  P R A c lk

P O S Z U K U JĘ  p o sa d y  ja k o  cze lad n ik  
k ra w ie c k i. W iad o m o ść  w  a d m in is tra c ji
t,L x pi-esu“^Sosnow iec._______________ ___
P O S Z U K U JĘ  z a ję c ia  ja k o  gospodyn i 
m ie jsco w o ść  o b o ję tn a . W iad o m o ść  w ad
m in i s t r a c j i  „ E x p re s u “. _____
S Ł U Ż Ą C A  uczciw a z g o to w an iem  po­
tr z e b n a  od za raz . W iadom ość: Sosno­
w iec  u l. P r o s ta  8. U  g o sp o d a rza . .
"U W A G A  K A N D Y D A C fN A  K IE R Ó W  
CÓW  SA M O C H O D O W Y C H ! K u rsy  In  
ż y n ie ra  K le b e ra  w y u c z a ją  n a  zdo lnych  
k ierow ców  m e ch an ik ó w . D łu g o te rm i­
now e s p ła ty  r a ta m i.  Sosnow iec . P ił­

su d sk ie go 3.______________     „_____
C H C E S Z  o trz y m a ć  p o sa d ę ! .M usisz  u : 
k o ń czy ć  k u r s y  fachow e k o resp o n d e n c y j 
n e  p ro fe so ra  S eku łow icza . W a rsz a w a , 
Ż ó ra w ia  42. K u rs y  w y u c z a ją  lis to w n ie : 
b u c h a l te r j i ,  ra c h u n k o w o śc i k u p ie ck ie j, 
k o re sp o n d e n c ji h an d lo w e j, s te n o g ra f  j_i, 
n a u k i  h a n d lu , p ra w a , k a l ig r a f j i .  [li­
g an ia  n a  m aszy n ach , to w aro zn ay rstw a, 
an g ie lsk ie g o , f ra n c u sk ie g o , n iem ieck ie ­
go, p isow n i, g r a m a ty k i  p o lsk ie j, o raa  
ek o n o m ji. P o  u k o ń cz en iu  św iadec tw o
Z ad a jc ie  p ro sp ek tó w .  _______  _
K U R S Y  S Z O F E R Ó W  M E C H A N IK Ó W , 
w  Sosnow cu. S w obodna  7. S t. K o n o p ­
k i  p rz y  w a rs z ta ta c h  w ła sn y c h  w yu­
c z a ją  n a  zd o ln y ch  szoferów_ m e ch a n i­
ków  k ażd eg o  s łu ch acza . Za.pisy codzien 
n ie  od 9 r a n o  do 8 w ieczór. K u rs  obni­
żony  20 p roc. D la  p rz y je z d n y c h  m ir
sz k an ia . . ________ _
P O T R Z E B N A  od z a ra z  ru ty n o w a n a  
e k s p e d je n tk a  ze z n a jo m o śc ią  księgow o 
ści. B ędzin , R e s ta u ra c ja  „Pod S trz e c h ą  
S Ł U Ż Ą C Ą  uczciw a do la t  15 po trzebna, 
do dziecka. B ędzin , K o ł łą ta ja  45. W a l­
czak. _____ _______ .______  —
Przed zapisaniem się,
n a  ia k ik o lw ie k  k u r s  sz o fe rsk i zajda! 
do W a rsz a w s k ie j S zko ły  IN Ż Y N IE R A  
F R O M A , Sosnow iec. W a rsz a w sk a  22. 
P O T R Z E B N Y  cze lad n ik  szew sk i * 
d o b rą  p ra k ty k ą .  Z g ło szen ia  od ząras  
G ó rn y  Ś ląsk , W ie lk a  D ąb ró w k a , K o ­
śc iu szk i 97. N ae h y ła .

N ajdcUkatniejszem m ydłem  
— dla dzieci i d oros łych  — 

JEST MYDŁO
B E B E  S Z O F M A N A .

z zaufaniem
Prawne wszystkie choroby są  uleczalne.

Czas się pozbyć swej choroby, k tó ra  la ta  cale Cię męczy, Zwróć się
do naturallsty

M. Jureckiego w Mysłowicach teTlo-ss!
L e c z e n ie  śr o d k a m i p r z y r o d o le c z n ic z e m i w e d łu g  w y p r ó b o w a n e j  m e to d y  

n a u k o w e j, le c z e n ie  ś w ie t le e  n a jn o w sz y m i a p ara tam i.
Godziny przyjęć: od 9 do 12 1 od 2 do 5 popołudniu:

Z g u b io n e  d o k u m en ty .

D Y K M A N  R a c h e la  z g u b iła  dow ód oso-; 
b is ty  w y d a n y  w  C zęstochow ie.
J A N  P o d g ó rn y  zgu b ił książeczkę woj 
sk o w ą  i k a r tę  m o b il iz a c y jn ą  w y d an e  
p rzez  P . K . U . T a rn ó w .
R Ó Z IA  Ś iw ak T zg u b iła  w yciąg  z k siąg  
lu d n o śc i w y d a n y  w  D ąbrow ie .

Ż N E.

* Ratujcie Rafujcie >
Zdrowie!

bimbkhbbhbmbe mbbbbbmhbzb

l Zdrowie!
•w**™- r— ?  “ "■k" i is s x ts s s iJ s s .żołndek jest głów ną przyczyną pow stania najrozm aitszych ckoiób zanieczyszcza K re w  t w o r z y  i  w *

Słynne od 4§ lat w  Całym św śeda ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
, Rp-Un TTniwersvtetu Dr Martin Dr. H ochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są Idealnym

” **“  H o Ś T z  GÓR ” r »« Wj.taw.ch W ,„ .k ic i .  ».lw,ta»»l o d z n .c z e .ta M
1 złot. meda ami w Badeni , B .rlinie, W iedmu, Barytu. i .50, podwójne pudełko zł. 2.50.

Reprez. na ho l,hę  .PR uTO N ”, Warszawa, ui Sw. Stanisław a 9/11.

W y d a w c a :  H e le n a  M on siorak a

K O C H A N A  W a n d z iu !  P rz y je d z ię m y . 
N ie  z a p o m n ij zam ów ić fo to g ra f j i  na' 
p o rc e la n ie  n a  g ró b  o jca  u  L a z a ra  w,
Sosnow cu, P iłsu d sk ie g o  14.   .
Z A G IN A Ł "d n ia  19.9lo p ie s  do po low a­
n ia  n ie m ie c k ie j r a s y  k ró tk o  - sz o rs tk o  
w ło sy  z o b c ię ty m  n a  k ró tk o  ogoui-i 
l a t  3, bez obroży . P ro sz ę  o d p ro w ad zić  
za w y n ag ro d z e u ie m  n a  u l. D w o rsk ą  . ,
S zczyg ie ls k i .______   _____________
K E L M  R u d o lf  u n ie w a ż n ia  zg u b io n ą  
k s ią żk ę  w o jskow ą, w y d a n ą  p rzez  P . K,
U . w K ie lc a c h  roczn . 1906.  ____
M A R I A " T u la k  u n ie w a ż n ia  z g u b io n y  
dow ód o so b is ty  w y d a n y  p rzez  s ta ro s tw o
B ę dzińsk ie .  ______ , —
A N T O N I P ie t r a n e k  u n ie w a ż n ia  zg u ­
b io n y  w eksel in  b lan co  n a  500 zł. w y s ta  
w io n y  p rzez  H e rsz a  B e e ra  Ju sk ie w ic z a  
ZA  d łu g i m ęża m o jeg o  K a ro la  P ta k a  
n ie  odpow iadam . K a ta r z y n a  P ta k  bo-
suow iec. H u ta  S tasz ic . —   --
ZA  w sze lk ie  p oczyn ione  zobow iązania, 
i  d łu g i p rzez  żonę m o ją  A n ie lę  w y r-  
w as n ieo d p o w iad a m  i p ia c ił  n ie  bę ę. 
J a n  W v rw a s . Z aw ierc ie , ul. D o jazd  3. 
Z G U B IO N O  św iadestw o  szkolne, szko 
fy  pow szechnej N r. 1 w Z aw ie rc iu  k tó  
re  się  u n ie w a żn ia . F e rd y n a n d  R adeck i.

R e k la m a  jest dźw ignią  
 ̂ handlu 1

D r a k ~ J L sp r e 8  Zagłębia** S o sn o w ie c ,u l.  T e a tr a ln a  1. te l. 4-94


